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Stie* aj ° r  J e n e r a ln e g o  S z ta b u  M acniew , n a  w ła -  
obe ^ a n i e ,  Naj miłości wiej uw oln iony  z o s t a ł  od 
^ c n y c h  obow iązków , z  za liczen iem  do wojsk  za -  

“Wych i po zos taw ien iem  w Sz tab ie  J e n e r a ln y m .  
Sf ^ ‘ce -G u b e rn a to rc h e r s o ń s k i ,  rzeczyw is ty  r a d -  
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ny G u b e rn a to r e m  kalisk im .

Rozporządzenia Rządow e.

^STAWA o  o b o w i ą z k u  SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 
(Najwyżej zatwierdzona 1 stycznia 1874 r.)

(Ciąg dw udziesty trzeci).

R o z d z i a ł  X I I I .

® skargach ce sprawach o obowiązku służby w o j
skowej.

N a czynności i r o z p o rz ą d z e n ia  in s ty tuc i j  
Pu8 a(*ując y c h  ob ow iązk ie m  s łu ż b y  w ojskow ej,  do- 
tęr ?2aj ą  się p rz e d  u p ły w e m  niżej w s k a z a n y c h  
k ;  Qóvv ( a r t .  201, 205  i 21 1 )  sk a r g i  u s tn e  i p i-

]QoU e*
itw S k a rg i  u s tn e  z a p i s u ją  sig p rz e z  w łaśc iw e
Ho k e j e  do odd z ie lny ch  ks iążek .  P r z y  sk a rg a c h  
Słus ^yć  sk ł a d a n e  w szelk ie  p o tw ie rd z a ją c e  ich 

j^hość d o k u m e n ta .
. 1 P o d a j ą c e mu  sk a rg ę  pow in ien  być w ydany, 

«jLeS° ż ąd an ie  k w it  z o d b io ru  sk a rg i .
Ctjn N ie rozs trzyg n igc ie  s k a r g  n ie  w s trz y m u je

nych k o m p le tó w  do o bow iązku  s łużby  w ojsko- 
^^odjvzględeir^)ow(^^

201 .  S k a r g i  n a  in s ty tu c je  i u rzęd n ik ó w  u k ł a 
d a ją c y c h  szczeg ó łow e  lis ty  p o w o ła n ia  o d o p u 
szczon ych  w tych  l is ta ch  n ie d o k ład n o śc iach ,  m o 
g ą  być p o d a w an e  w c iągu  dw óch  ty go dn i  od d n ia  
u s tano w ion ego  w' a r t .  118 o s ta tec zn eg o  t e r m in u  
do z łożen ia  szczegó łow ych  lis t  pow o łan ia .

202. W sp o m n ian e  w p o p rzed n im  201 a r t .  s k a r 
gi, m o gą  być po d aw an e  a lbo bezp ośred n io  do p o 
w ia tow ego, ok ręgo w eg o  lub  m ie jsk iego  do obo
w iązku  s łu żby  w ojskow ej ko m p le tu ,  a lbo  u k ła d a 
jący c h  szczegó łow e listy  p ow o łan ia  in s ty tu c i j  i 
u rzędn ik ów  (a r t .  102 i u w a g a ) ,  k tó r z y  o b o w ią z a 
ni są  bezzw łoczn ie  p rze d s taw ić  je  gdzie  należy.

203. P ow ia tow y , o k rę g o w y  lub  m ie jsk i  k o m 
p le t  r o z t r z ą s a  s k a r g i ,  w p o rz ą d k u  ich nade jśc ia ,  
n a  p ie rw szem  sw em  posiedzen iu .  W  ra z i e  k o 
n ieczności  z e b ra n ia  pod  w zg lędem  osnow y sk a r g i  
w iadom ości n a  m iejscu , de legu je  się w ty m  celu 
je d e n  z cz łonków  k o m p le tu .

204. D ecyzja  n a  sk a r g ę  po w inna  być p o s ta n o 
w iona w c iągu  dw óch  ty g o d n i  od dn ia  je j  p r z e d 
s taw ien ia  w k om plec ie  i o zn a jm io n a  po d a jąc em u  
sk a rg ę  w c iągu  t r z e c h  dni. Na żądan ie  s k a r ż ą 
cego, w ydaje  się mu k o p ja  p ro to k ó łu .

205 .  S k a rg i  n a  decyz je  pow iatow ych , o k rę g o 
wych lub  m ie jsk ich  kom ple tów , t a k  p od  w zględem  
n ie d o k ła d n o śc i  w l is tach  p o w o łan ia ,  j a k  i pod 
w zg lędem  w y znac zen ia  ulg, o k re ś le n ia  w ieku  w e 
d łu g  po w ierzchow nośc i  z e w n ę t rz n e j  i z d a tn o ś c i  do 
s łużb y ,  p o d a ją  się do g u b e rn ja in e g o  lu b  o b w o d o 
wego do o b o w iązku  s łużb y  wojskowej ko m p le tu ,  
w te rm in ie  cz te ro ty go dn iow ym  od dn ia  o zn a jm ien ia  
decyzji.

206 .  S k a rg i  do g u b e rn ja in e g o  lub  ob w odow e
go do o b o w iązku  s łużb y  w ojskow ej k o m p le tu  po
d a ją  się do tego  p ow ia tow ego , ok ręg ow ego  lub 
m ie jsk iego  k o m p le tu ,  n a  k tó r y  z a n o sz ą  się, P o -  
m ien ione  k o m p le ta  o bo w iązane  są  w c ią g u  s iedm iu  
dn i po p rzy jęc iu  p ro śby  p rz e s ła ć  j ą  g dz ie  na leży  
w raz  z d o ty c z ą c y m  p rz e d m io tu  p ro to k ó łe m  kom -

' p le tu  i n iezb ę d n em i w iadom ośc iam i i o b jaśn ie -  
I n iami.
j  207. W  ra z iu  u z n a n ia  s k a r g i  na n ied o k ład n o ść
z ap isa n y ch  do l i s t  p o w o łan ia  z e z n a ń  za  s łu sz n ą ,  
g u b e rn ja ln y  lu b  obw odow y do ob o w ią zk u  s łu ż b y  

i  wojskowej k o m p le t  z a w ia d a m ia  o te m  pow iatow y, 
j ok ręgo w y  lu b  m ie jsk i kom ple t ,  d la  d o p e łn ien ia  o d 
p ow iedn ich  zm ian  w liście p o w o łan ia ,  

i 2 08 .  G u b e rn ja ln y  lu b  obw odow y do ob ow iązk u
J  s łu ż b y  w ojskow ej k o m p le t  o b o w iązan y  j e s t  su p e r -  
rew idow ać  k a ż d ą  osobę, k tó r a  po da  sk a r g ę  n a  
w łaśc iw e  z rew id ow an ie  jej sam ej p od  w zg lędem  
zd a tn ośc i  do  s łużb y  w ojskow ej lub  o zn a c z e n ia  
w ieku  w e d łu g  p ow ierzchow nośc i z e w n ę t rz n e j .  N a  
s k a r g i  in n ych  osób, s u p e r re w iz ja  odb yw a  się ty l 
ko w tym  w ypadku , k ied y  k o m p le t  u z n a  to  za  
konieczne .

209. D ecy z je  g u b e rn ja in e g o  lub  obw odow ego
do obow iązk u  s łużby  wojskowej k om ple tu ,  n a  p o 
d a n e  do n ich  sk a rg i ,  o z n a jm ia ją  się sk a rż ą c y m  
w c iągu  s iedm iu  d n i  od dn ia  za p a d n ię c ia  decyzji.

210. D ecyzje  g u b e rn ja in e g o  lub  o bw odow ego  
k o m p le tu  na  sk a rg i  o n ie d o k ła d n o ść  z ap is an y ch  
do lis t  p ow o ła n ia  ze z n a ń  i n a  w łaśc iw e  o z n a c z e 
nie  w ieku  w e d łu g  pow ierzch ow n ośc i  z e w n ę t rz n e j ,  
u z n a ją  się za  o s ta te c z n e  i n ie  po d leg a ją  z a s k a r -  

1żeniu .
211. N a  decyz je  g u b e rn ja in e g o  lub  obw odow e

go k o m p le tu  na  sk a rg i  o n iew łaściw ości pod  w zg lę 
d em  o z n a c z e n ia  ulg, lub  pod w zg lędem  su pe rew i-  
zji osób x o  do z d a tno śc i  do  s łużby  wojskowej, d o 
z w a la  się p o daw ać  s k a r g i  do S e n a tu  rz ąd zące g o  
(1-go d e p a r t a m e n tu )  w te rm in ie  d w u m ies ięcz n y m  
od d n ia  o zn a jm ien ia  decyzji.  S k a r g i  te  p o d a ją  
się do k om p le tu ,  k tó ry  w y d a ł  decyzję ,  a  k tó r y  o- 
b o w iązan y  j e s t  p rz e d s ta w ić  je  do S e n a tu  z  sw o 
im  p r o to k ó łe m  i n iezb ędn em i w iadom ośc iam i i 
o b ja śn ie n ia m i w c iągu  s iedm iu  dn i po od b io rze  
sk a rg i .

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

W domu i na ulicy
(K R O N IK A  K A L IS K A ).

II.

Hi.kt0gle Wymieniam m ie jsca  i w łaśc ic ie la ,  ażeby  m n ie  
(le8 ,n*e p o s ą d z i ł  o rek lam ę ,  a lbo  o złoś liwość
to, „ eux extremites se touchent), opow iem  ty lko  
dne: 0 o g ląda ły  m oje  oczy i s ły sz a ły  uszy  na  je -  

m nie jszych  u liczek  n a szego  g rod u ,  pozo- 
szczegó łow ą ocenę  specjalis tom , k tó ry m  

że ra d z i łb y m  u d a ją c  się w tę  podróż, obcią-
k ieszen ie  p a ru  fu n ta m i  k a rb o lo w eg o  kw a-

H ,  n °sy u zb ro ić  w n ie p rzep u szcza jące  wyzie 
i Sini p i ra t0 tT- N a  sposoby  b io rą  się n ie ty lko

Qci k 2 P '5 kne j H e len y ,  n ie ty lk o  den tyśc i ,  fab ry -  
. N t er j a r s k i e g o  p iw a  i serde lków , ale naw et. . . .

n a s i  k raw cy .  W ia t r  d ą ł  j a k  „ sk o n u  
s aJ - m n a ,”  m ów iąc  ję z y k ie m  wieszczów, w szy 

c i ,  a 2§kaj ą c  zęb am i b iegal i po u licach jak  o p ę 
ta1 w a a  s k r 6cie ulicy, ja k i ś  po to m e k  Shylo- 
;P)ły ttegliżu, k tó r y b y  ty lko  c h y b a  s ie rpn iow e 
l  2yCi 11 u sp raw ied liw ić ,  w y d zw an ia jąc  polkę
« ^ ian .  y z k ' e^ 0 ’ P° sk leP 'k u > na  k tó re -
5^°Wej i ^ n a k l®jono og ło szen ia  o lodach ,  wodzie 
0 k°l>. • o m n ibu sach  do k ąp ie l i  d la  dam  po
A  p a t^ " ’. z a chęca  do k u p n a  le tn ich  palto tów .

 ̂ hakaZC'-e ’ p o w aż n y  o b y w a te l  k r a ju ,  z mi- 
2u jąc ą  szacun ek ,  w k ra c z a  m a je s ta ty c z n ie

do m a g a z y n u .—  „P o k ażc ien o  mi ta m  tę  opończę!” 
d y sp o n u je ,— u s łu żn y  k up iec ,  po k i lku  bezow ocnych  
u s i ło w a n iac h  w su n ą ł  n a re szc ie  n a  sw oją  ofiarę 
j a k ą ś  ru r k ę ,  ba rdzo  po d o b n ą  do k a f t a n ik a  i p lu 
ją c  m u na  k o łn ie r z  p o w ta rz a  „To p an ie  z W ied n ia ” 
n a  co p a t r z ą c y m  z boku pom im ow oli  p r z y s z ły  za 
pew n e  na  m yśl s ło w a  S ap h ira ,  że  ludzie  to ty lko  
k ie łb a sy ,  z k tó ry c h  b a rd z o  częs to  ś c iąg a ją  sk ó rę  
p rz e z  uszy; definicja  t a k a  t r a f ia  w zu p e łn o śc i  i 
do m ojego  p rz e k o n a n ia ,  jeże li j e sz cze  dodać , że 
ich życie j e s t  in s t ru m e n te m ,  n a  k tó ry m  żydzi od 
g ry w a ją  swój k o n ce r t .  Nie je s tż e  to  pośw ięcenie  
się d la  id e i?  Je że l i  wiosna pom im o spóźnionej 
pory  p rz y jś ć  nie chce, te n  cz łow iek  j ą  p o d rab ia ,  
bo inacze j p rz y g o to w a n e  św ieżo k o s t ju m y  nie m ia 
ły b y  p ok upu . Ach, ta  w iosna ,  ta  wiosna, ileż to  
o na  p o bożnych  w estchnień  w y rw a ła  i je s zc ze  n ie 
r a z  może w yrwie  z k a rm in o w y c h  u s teczek  naszy ch  
p ię k n y c h  dziewic, żon, a  n a w e t  i po w a żn y c h  m a 
tron!  ’ T y le  sążn is ty ch  su k ien  z t r e n a m i  i bez t r e 
nów, m ik ro sk o p i jn y c h  k a p e lu s z y ,  e te ry c z n y c h  s z a r f  
i c z a ru ją c y c h  paltocików  spoczyw ać m u s ia ło  w s z a 
fach !  O n iegodziw y P lu ton ie ,  w o ła  n ie je d n a  n a 
d o b n a  có ra  E w y , rozd z ie ra jąc ,  (chc ia łem  pow iedzieć  
sw e sza ty ,  a le  to  s łowo p rzek reś lam ),  ro z d z ie ra ją c  
o s t a tn i  n u m e r  ż n r n a lu ,— d o p ó kąd że  to  w ięzić  b ę 
dziesz n ie szcz ę sn ą  P ro z e rp in ę ?  K to  zw róci n a m  
s t r a ty  i w y da tk i  na  jak ie  b ę d z ie m y  n a raż o n e ,  j e 
żeli zm ien i się ju ż  m oda, w tenczas ,  k ie d y  ona  d o 
piero  p rz y b ę d z ie  z wozem p e łn y m  w iosennych  
prom ien i ,  f i jołków i w y g rany ch  w zielone cu k ie r -  
k ó w ?! Pogody! n a  ra n y  C h ry s tu so w e  pogody! m o 
dli s ię  m a g a z y n ie rk a  i w łaśc ic ie l  c u k ie rn i  w p a r 

k u .  Dość deszczu  i śn iegu ,  sk a n d u je  ry tm a m i  
H o rac ju szo w sk ie j  ody sp o g ląd a jąc  na  d z iu raw y  p a 
ra so l  e m ery t .  I  to  w szy s tk o  m ia ło b y  być n a p ró -  
ż n o ?  T e  k i lk a  m in ionych  dn i  c iep le jszych  k a ż ą  
na m  n ie  t r a c ić  o tuchy ,  a  w reszcie  ju ż  ty lko  t r z y  
d n i  do  m aja!  Z a  s ie d m d z ie s ią t  dwie god z in  sk o ń 
czą  się n a sz e  c ie r p ie n i a — o rozk oszy !  Toż to  do 
p ie ro  będzie  żniw o d la  d ew o tek ,  z ak o c h a n y c h  i 
p ieczen iarzy : m a jo w e  n a b o żeńs tw a ,  śp iew  s łow ik a ,  
św ieża  rzo d k iew k a  i m ło d e  k u rc z ę ta !

Czyjeż  se rce  n ie  u d e rz y  silniej n a w e t  pod  zi. 
m ow ym  p a l to te m  n a  s a m ą  m yśl o w szystk ich  
tych  rzeczyw is tośc iach?!  W io sna ,  to  ep o k a  n ie
w inności i w ia ry ,  w o ła  k r z t u s z ą c  się o b rz y d ły m  
sp i ry tu sem  id ea l is ta ,  t a  chw ila  się zbliża ,  ju ż  j e s t  
p rz e d  sam ym  nosem , ty lko  p a t r z e ć  j a k  l ichw iarze  
z a c z n ą  po życzać  p ien iędzy  bez p ro c e n tu  i bez  r e 
w ersu ,  j a k  w ydaw cy  b ę d ą  się p y tać  w sp ó łp raco 
w ników , czyby czasem  nie  p rzy ję l i  podw yższonego  
h o u o ra r ju m ,  j a k  k u c h a rk i  z ac zn ą  ku pow ać  m ięso  
niżej tak sy ,  lub  j a k  d o k to rz y  i adw ok ac i  n a  w i 
d o k  k la sy czn e g o  rub la ,  p rzem ó w ią  do sw ych  k l i e n 
tów „n iem a  z a  c o ! ” T a k  panowie, t e n  c zas  n a 
s t ę p u je  ju ż  n a m  n a  pię ty , więc też  szan u jc ie  sw o
j e  zdrowie, k u p u jc ie  a n t i su c h o tn ic z e  ka f tan ik i ,  
p o d łu g  a d re s u ,  j a k i  wam m oże k a ż d e g o  czasu  u -  
dzielić  z n a n y  mi osobiście h o m e o p a ta  z W ro c ła 
wia i czuwajcie ,  bo.... nie  wiecie dn ia  a n i  g odz iny!  
W y s trzeg a jc ie  się więc j a k  o g n ia  wszelkich  zaz ię -  
b ień , p rzechadzek ,  sp ace rów  lądow ych  i w o dnych  
i ty m  podobnych  b ezw sty d ó w , bo mówiąc w se 
k rec ie ,  niedalej j a k  w czora j ,  s t róż  pew nego  d o k to 
ra ,  p o d w a ża jąc  m ostek, z ro b i ł  w ielk ie  od k ry c ie ,
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Rozporządzenia Władz miejscowych.

M agistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

Zawiadamia pp. właścicieli domów, że jedno
cześnie zakomunikowanym został kasie miejskiej 
szczegółowy rozkład składki od ubezpieczeń za ra
tę kwietniową r. b.

W skutek czego Magistrat wzywa pp. właści
cieli, aby przypadającą od nich składkę zechcieli 
jak najśpieszuiej wnieść do kasy miejskiej, dla u- 
niknienia środków przymusowych.

Prezydent, Przedpełski.— Radny, Tański.

Policmajster miasta Kalisza.

W odbytej przezemnie rewizji domów w mie
ście dało się zauważyć, że w uiektórych z nich 
wcale nie znajdują się w bramach przy wejściu 
listy mieszkających lokatorów, jakich wymagają 
przepisy policyjne; w niektórych zaś domach cho
ciaż znajdują się takowe, to na nich figurują na
zwiska osób, które oddawna już się wyprowadzi
ły  na inne mieszkanie.

Przeto zmuszony jestem zwrócić uwagę pp. oby
wateli m. Kalisza, a zarazem polecam im niezwło
cznie i to w najkrótszym czasie uporządkować li
sty lokatorów swych, utrzymywać takowe w cią
głym porządku, gdyż za niewypełnienie tego, win
ni pociągnięci będą do odpowiedzialności według 
przepisów policyjnych.

(Podp.) sztabs kapitan, Jakowlew.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.
«*« >CCCCCct=

—  Kaliski gubernjalny zarząd sprawami woj
skowości z dnia 5 (17) bieżącego miesiąca, roz
począł swoją działalność, o czem' ogłaszają „Ka
liskie gubernjalne wiadomości” z dnia 13 (25) b. m. 
Nr 15; a zarazem na zasadzie VIII punktu Naj
wyższego Ukazu, do Senatu Rządzącego pod d. 1 
stycznia b. m. w przedmiocie wprowadzenia w ży
cie nowej ustawy zaciągowej, wzywają się wszy
stkie osoby stanów nieopłacających podatku, na
leżące do pierwszego poboru, ażeby najpóźniej, do 
d. 1 (13) lipca r. b. nadesłały właściwym powiato
wym zarządom sprawami wojskowości, deklaracje, 
co do wybrania przez nie tego lub owego ucząstka, 
celem wpisania ich w odpowiednie księgi odnoszą
ce się do wypełnienia w mowie będącej powinno
ści wojskowej.

—  JW. Generał-Major Macniew b. Gubernator 
Kaliski w dniu 14/26 b. m. opuścił Kalisz, pozo

stawiając po sobie w sercach swoich podwładnych 
i mieszkańców ogólny żal.

Obywatele miasta łącznie z urzędnikami pra
gnęli przed wyjazdem generała Macniewa, w uzna
niu Jego zasług położonych przy zarządzie powie
rzonej mu Gubernji i jako objaw prawdziwej 
sympatji i szacunku, uczcić Go pożegnalnym obia
dem, ale takowego generał Macniew nie przyjął. 
W każdym razie przystępność, uprzejmość i wy
rozumiałość JW. Generała Macniewa dla podwła
dnych, nadługo zostaną w pamięci tych, których 
stosunki urzędowe lub towarzyskie zbliżały do je
go osoby.

—  Gazety Warszawskie donoszą, że dwie pa
nie z Kalisza „powszechnie poważane i znane ze 
swych postępowych dążności,” mają założyć „Pra
cownie dla kobiet” na wzór istniejących, w War
szawie i Włocławku, obracając na ten cel całe 
swoje mienie. „Wiek” nawet nazwisko tych pań 
literą P. oznacza, projekt ów jednak w Kaliszu 
pokrywa dotąd ścisła tajemnica.

— Od dnia 26 b. m., kupcy kaliscy pp.: Józef  
Wilkanowicz, Gustaw Tschinkel, L. Mikulski, Adolf 
Wilkanowicz, Piotrowski, Troska, Biderman i Kin- 
dler, za wspólnie zgodnem porozumieniem się, za 
mykają swe handle we święta i niedziele od go
dziny 10 z rana do 6 w wieczór.

—  W tych dniach zawartą została między wła
ścicielem tutejszej księgarni p. Alfonsem Hurtigiem  
i  p. Zygmuntem Zanożyńskim umowa, na mocy któ
rej, ten ostatni przystąpiłdo ułożenia mającej się wy
dać przez p. Huitiga książki zbiorowej pod tyt.: 
„Noworocznik kaliski na rok 1875,” która wyjdzie 
na widok publiczny w pierwszych dniach września 
r. b., i wypracowaną będzie na wzór wydawanych  
już przez p. Z. Zanożyńskiego od dwóch lat No- 
woroczników siedleckich. Wiadomość o tem wy
dawnictwie nieobojętną być powinna dla naszych 
pp. kupców i fabrykantów, którzy zechcą zapewne 
skorzystać ze sposobności, jaka im się nadarza do 
pomieszczania swych anousów.

— Zapowiedziany na niedzielę koncert p. Frie-
man nie miał miejsca z powodu pustek w kas-
sie .

Tak jest! koncert niepospolitego i rozgłośnej  
sławy artysty, nie potrafił zgromadzić tyle nawet 
osób, żeby się koszta koncertu pokryły. Nie przy
nosi to wcale chluby melomanom i diietantom Ka
liskim, którzy tak niesłusznie zjednali Kaliszowi 
opinję muzykalnego miasta, inni zaś koncertanci 
staranie odtąd omijać nas będą.

—  W niedzielę na placu Ś. Mikołaja odbyła  
się próba straży ogniowej; przedewszystkiem zaś 
próbowano nową sikawkę, nabytą ze składek, z e 
branych staraniem p. Rafała Sachsa.

—  Przez zarząd miasta wymierzone zostały  
kary: na szynkarza w domu p. Hejmaua, Matwie- 
jewa, za sprzedaż trunków w pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych, w ilości rś. 1 kop. 50; na właści

ciela domu Nr 26, za nieporządek w podwórzu 
kloakach, w ilości rs. 1 kop. 50; na właścicie 
domu Nr 188, za toż samo, w ilości rs. 1.

—  Jaskółki, ostatnie zwiastuny wiosny, Prz-” 
były już do nas ze stref cieplejszych. .

— Dla amatorów kąpieli stawiają już łazieu 
letnie na Prosnie.

—  W parku miejskim odbywają się zwykłe i 
boty wiosenne około uporządkowania takowe? •

—  W dniu 31 marca (12 kwietnia) r. b., * 
kończył życie w m. Kaliszu ś. p. Mikołaj H**1 
I t o w s k i ^  pułkownik generalnego sztabu, n 
czelnik sztabu 4 -ej dywizji piechoty, 1 
sobie zostawiając żal w sercach kolegów, podw* 
dnych i licznych znajomych.

Różne wiadomości.

D. 12 b. m., o godz. 5 po południu.
tn ie  w sali hotelu  P o lsk iego  (obecn ie zajro0' v  
nej na teatr am atorsk i), odbył się odczyt P?P 
larno-naukow y 10-groszow y przez p, Mazarakie? ’ 
technologa, obecn ie w fabryce cukru Konst8° 
(pod m. K utnem ), pracującego: „o obrocie z*e 
księżyca i ruchu s łoń ca .” Zadaniu swemu " j 
pracow aniu przedm iotu, p relegent odpowie®
w zupełności; pierwsze wszakże zdaje się tłOS'
pienie publiczne zrobiło go nieśmiałymi a w-, ^
głosu, lub zacicha mowa w dużej sali, ogro ,g 
krzywdę odczytowi robiła. Osób wszystkich u; 
około stu. m

Największy koutyngens słuchaczy był z 
Konstancja, z której rzemieślnicy i robotnicy 
mnie przybyli. o9.

—  Niedaleko Pesztu żył pewien obywatel ^  
zwiskiem Józef Mrda, handlarz mleka. M'a ej 
z pierwszego małżeństwa czworo dzieci, a P Ł,
sześciu laty ożenił się z drugą kobietą, Pr.zjjjjjgł

ciągle

że epidemje z pewnością w tym roku nas nawie
dzą, bo jego pan od paru już tygodni w brylanto
wym jest humorze, a żydzi klną cholerami daleko 
zajadlej niż zwykle. To też z tem większem zgor
szeniem patrzymy na osobniki ludzkie, które nie- 
tylko bezustannie pływają sobie łódką po rzece, 
ale nawet nie wstają z ławek w kościele, gdy lu
dzie starsi chcą usiąść. Żart na bok. Takie fa
kty nas rażą, bo przyzwyczailiśmy się w ogóle 
z przyjemnością patrzeć na towarzyskie obejście 
się i zabawy tutejszego młodego pokolenia i gi
mnazistów, jako dążące do zachowania starych 
jeszcze zwyczajów; gra w piłkę naprzykład, któ
ra po wszystkich innych miastach wyszła już pra
wie z użycia, u nas z entuzjazmem jest jeszcze 
uprawianą,—i słusznie, cóż bowiem lepiej wpły
wać może na rozwój siły, zręczności i zdrowia, 
jak ta niewinna zabawa na otwartem polu? Przy
klaskujemy też pięknej myśli urządzania przez 
jednego z amatorów, wieczornych lekcji gimnasty
ki i życzylibyśmy praktykować je szczególnie wszy
stkim urzędnikom, którzy po kilka lub kilkanaście 
godzin dziennie siedzieć muszą w zamkniętych 
pokojach; taka bowiem agitacja w celu rozkurcze
nia członków jest warunkiem niezbędnym dla ich 
zdrowia i normalnego rozwoju władz umysłowych, 
gdyż niema w tym razie nic słuszniejszego nad 
zasadę,- że tylko „mens sana in corpore sano.

Często zdarzyło mi się słyszeć dowodzenia, że 
gra w bilard jest najlepszą pokojową gimnastyką  
i że nie pozostaje jak tylko zachwycać się tak pię
knym objawem, jakim są zapełnione zawsze wszy

to jednak krucha jest logika, szkody bowiem, ja
kie wynikają z nałogowego oddawania się tym

ną, ale straszną sekutnicą, z którą nigdy nie 
spokoju. Nareszcie raz, zabrała się jego md 
neczka, i porzuciła go. Biedny Mrda, c 
kochany w niej po uszy, z rozpaczy podpali* y, 
je domostwo na wszystkich czterech rogach, fl, 
stkie dzieci pozakłuwał na śmierć nożem ku ^  
nym, a potem przebił siebie samego i rzuc‘ ^  
w płomienie palącego się domu. Omdlałe? j ^  
jeszcze żywego, wyciągnięto z ognia i odda® ,0. 
szpitala. Z dzieci jego znaleziono tylko z"*0 
ne trupy. b?d4

— Kopalnie węgla kamiennego otwarte ^ 
wkrótce na polach gmin Łubowa, Chojna, 
rowa i Pakawia (?), w pow. Szamotulskim w 1 0 ttof> 
skiem. Pola te obejmują obszaru blizko P j y  
miljona metrów kwadratowych i noszą oaz J a 
giełło  i Świtezianka. Koncessję na te kopali)1 
skał obywatel poznański p. Jan G r a b o w sk n ^ ^

szło zająć jego miejsce, uciekaliby gdzie 
rośnie; jestto bowiem nowy tylko objaw

maglom, przewyższają stokrotnie zaledwie dostrze- j  nej organizmowi ludzkiemu próżniactwo®1 ro'
galne dobre ich strony. Pierwszą i n a jw ażn ie jszą1 księgowstrętu . L a z z a r o n ó w  n i e  s i a ć — sam) j

z Drzvczvn. dla k tórych ryczałtem  DOteoiamv bi- dzą, a rzadko może gdzie na prowincji J
eh

przyczyn, dla których ryczałtem potępiamy bi 
lardy, stanowią względy ekonomiczne

i aż
Nie m ó w i ą c a *Nie każde- tak wielka, jak u nas obfitość. ___ ^

innych szlachetniejszych (sic) gatunkach, Jnt,si)' 
nie dadzą się we znaki całe legjony repr^^ gtk* 
tów ulicznego proletarjatu zalegające w n

mu dano być Krezusem, nie każdemu przez kie
szeń płynie złotodajna rzeka, ażeby mógł tak sto
sunkowo drogo opłacać swoją z wymaganiami hi- 
gienicznemi połączoną rozrywkę, gdy tymczasem  
bezwarunkowo każdy potrzebuje gimnastyki. Dru
gą, niemniej ważną kwestją jest zacieśniona, m e -  „   _____ <- r __ - , v .u..
lityczna atmosfera wszelkich zakładów posiadają-j wszy komitet rewizyjny założyć, lub Pr,z. wi 
cych bilardy, jaka  szczególniej dla tych, którzyjniejącym „Domu schronienia starców i ^ja®1, 
tam dłużej przebywać muszą, to jest dla grają
cych, jest zabójczą. Dalej, strata drogiego czasu,

i z większą przyjemno-

prawie rynsztoki z jednakową zawsze ^P'^.jy ^  
ustach: panem et circensesl Wartoby dop1 ,taijoW 
serjo o tak palącej kwestji pom yśleć i u “

a'

który daleko właściwiej i z większą 
ścią zużytkować można, rozbudzanie namiętności 
do hazardu i wreszcie konieczność przebywania 
w pierwszem lepszem towarzystwie, stanowią szko
puły, dla których odmówić potrzeba zgoła utyli
tarnych celów, wszelkim stałym popisom na zie- 
lonem suknie; tym zaś, których niewymownie ra
duje objawiający się w naszej młodzieży zapał 
do tej zabawy, należy przyznać, że z równą gor
liwością mogą bronić teorji przelewania z puste
go w próżne, jako jedynego umoralniającego środ
ka. Wielu, bardzo wielu spotkać jeszcze można 
w życiu Donkiszotów, dla których praca jest ka
rą, a bezczynność ideałem, do którego wzdychać 
powinna ludzkość. Ci panowie wpadają w cielę
cy zachwyt na widok szczupłych pragnień ogra-

stkie bilardowe’ sale naszego miasteczka. Bardzo! niczoaego umysłowo wieśniaka, ale gdyby im przy

I *ł » i uu łtiua oi/aicu' , \
rządzić dom przytułku i pracy, którego’ , ggó'v - 
byłoby chwytać wszelkich ulicznych ^  pfa „ 
po należy tem sprawdzeniu zmuszać ich „,ecz'p u  L l U L K y ł J j  O'-i i  i  k ] ^ i u n u « v > u ł u  Z i U l U O f J l " '  ,  ^

w zak ład z ie , pozostaw iając chleb *asHa\ i ;  
w iście ty lko niezdolnym  do żadnej r0 ijoa11
żna bow iem  dotychczasow a, rzucana vvpU'vJ(e
jest środkiem wysoce demoraiizacyjny1)1 0:e c 
:-i. ;Qw /an ie  &1?,„ Cojak niepotrzeba lepiej, na p ow iększan i  s[fą-. ^  
liczby żebraków z niepodobną do w'alJ0je: ^  i 
dalej następuje, wszyscy wiemy dokł® jact" 
jałmużny zbraknie, przywykłe do P1 y s19 
łatwych zysków indywiduum, nauczy" t) 
chowo wyciągać rękę, posuwają c0 ,̂ t5,ej d° r, 
dalej, ażeby uchwycić portmonetkę, KV:i/nO P ‘VtUAWJ,     J  J/VI VUiVW_______r . £)] lAW ~ ( to *

wolnie dać nie chcą: klamka zapada, I*u jjczbę *,J- 
byty, i oto nowy kandydat powiększ®^ d0n j j  * v'*' - /  u w u u j U f l t  * ¥  I r t f a O

sztantów, a więzienie, ta najlepsza szko 
cenią złoczyńców, dokonywa reszty.

A
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cje Ze w szystk ich  gaze t ,  j a k i e  is tn ie ją  n a  św ie- 
Poajjla^ arc*z‘ej m in ia tu ro w a  w y d a w a n ą  jes t  
■Sale'll ^ ali°d ad e .  W ychodzi o na  codz ie . ,  ... 
Ka tulsim a rk u s z u ,  wielkości nasze j  k a r t y  do gry

na

l e i , ™  a rk u s ik u  m ieści się w sz y s tk ie g o  d w an a
p0(i 'Vlers2 y, „ l icząc  w to i ty  tu t ,  Nr. g a z e ty ,  o raz  

^ ls r e d a k t o r a . ”
» i j .  W  b a rd z o  wielu miejscow ościach  a  m iano-  

1 w P a ry ż u ,  W iedn iu ,  M o n ach ju m , L ip sk u ,  
E r la n g e n ,  Al to nie, B e rg e n ,  B er l in ie  i t. p.,-U  r y j  i  O -------7 ----------------  7 ----- w ------- 7 -------------------------  -  —  ł - ł

W  •  ̂ z d a rz a ły  sig w yp adk i  o t ru c ia  w a ni-
bji e'n i lodam i, a  w szystk ie  sy m p to m a ty  on ego  
lia I aad e r  p o d o b n e  do n a p a d ó w  cholery. B ada-  
t ie n f^ a r s k ie  w' e lu l e k a r z y ,  m iędzy  k tó ry m i wy

enimy d  - r a  R o se n th a la  c z ło n k a  tow. le k a r s k ie -
^łv'V ®e,^‘n le i ta m e c z n e g o  prof. H en o ch a ,  w yka- 

0tl’ucie  to  spow odow yw a je d y n ie  z ły  ga -

*«riI * wanilji,  w k tó re j  p ra w d o p o d o b n ie  p om iędzy
d ^ e m i  s t r ą c z k a m i  z n a jd u j ą  się n iek iedy  i j a -

°aa.
a  ty ch  n a  n ie sz czę śc ie  ro z ró ż n ić  n iepo-

Qęj "  W k o r re sp o n d e n c j i  z P o z n a n ia ,  p om ieszc zo -  
ski "I ^ urJ erze Codziennym , czy tam y , źe t e a t r  pol- 
SCj akc) j n y  s t a n ą ć  m a  n a  p a ź d z ie rn ik  b. r.; a r ty -  
pr;!Zaś d ra m a ty c z n i  p oznańscy ,  k o rz y s ta ją c  z ferji,  

,ez t e a  czas  daw ać  b ę d ą  (n a  sw oje ryzyko ,  
p ię tn a s tu  osób co lepszych) p rz e d s ta w ia

t y c h  1 /  '  - © —• ~ - j  — ’ ------------------------------tr  -  -  •• — •>-----------

(..„i, K róles tw a Polsk iego . O cz eku jem y  z a te m  mi-
Cea t r a ln e  w w iększych  m ia s ta c h  p row inc jon a l-

g o śc i !
k0j^ D owiadujem y się, że in sty tu cja  sądów  po-

ną  w zó r  is tn ie jący ch  o becn ie  w ce sa r s tw ie ,
k3’ć w kró tce  z a s to so w an ą  i do n a szeg o  k r a j u  

W W a rs z a w ie ,  w m ie jscow ośc i zw anej F o k -
na  N owym Św iecie  u r z ą d z a  się t r z e c i  za- 

jaljj Wód m in e ra ln y ch  s z tu c z n y c h  n a  w zór tych, 
Oie.e JUż w o g ro dach :  S a sk im  i K ra s iń sk ic h ,  is t -

p0(l J e d e n  z w łaścicieli  dom ów  w W arszaw ie ,
^ y ższy ł  k o m o rn e  o 5 ,0 00  rs. roczn ie .  P r a w d a ,  

s  Ó O n -  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
0 »0n> wielki, że przy g łów nych  nlicach, a leż  skok  
Stiih-’̂ O  rs. n a ra z ,  dow odzi n iepospoli te j  gibkości.. .  

^ e n ia .
P u ł t u s k  m a d o s ta ć  chodnik i a s fa l to w e  i o- 

tlenie naftow e.

Z okazji odczytu p. Goldszmita.

(Ciąg drugi).

y
tje te go k a n o n u  p rz e k o n y w a m y  się, że kośció ł

s&iósł o b o w ią zk u  z a s ięg an ia  ra d y  rodziców
° b ie ra n iu  s t a n u  m a łżeń sk ieg o ;  że ow szem , 

mao -
W  t e ° 0 ’ 8 a n ^ c dzieci p o m ija jące  ten  a k t

I m a n i a .  P rz y ją w s z y  za  zasadę :  źe  n ia łżeń -A’o  i -  -  -
•toor ** dobrowolną umową, p ra w o  k an o n icz n e  m e
^ e e ° .  ° d d a w a ć  dzieci ab so lu tn e j  woli rodziców.
tło«p . W'SC ° d  ko śc io ła  sz. p re le g e n t ,  ta k
Z je,Jw‘e w y s tę p u ją c  p rzec iw k o  u s ta w o m  kano nó w ?
ky ?° w y rażeń  t r u d n o  dociec, o co mu chodzi;
tin â r a d a  rodziców  m a  być w śc is łem  znac ze -
ftcjgfdą n ie k r ę p u ją c ą  dziec i,  j a k  w ła śn ie  zaw sze
tin. * knAriAł* c.'/.v n o w inn a  knnipp.znifi

wolno ro z p o r z ą d z a ć  so bą  bez  r a d y  rodziców; u- 
w ażać t e  l a t a  za  t e r m i n  do sam o dz ie lny ch  k o n 
kurów , b y łoby  n ied o rzeczn ośc ią .  Tę chc ia ł  p r e 
le g e n t  czy sp ra w o z d a w c a  w p raw ie  kośc ie lnem  
u kazać ; a le  mu od pow iem y, że nie m a  d o k ła d n e 
go po jęcia  o tej ga łęz i  p r a w o d a w s tw a .  W sp o -  
m nione  l a t a  są  w z ię te  z d aw n e g o  p ra w a  r z y m 
skiego; a  więc w spo łecz eń s tw ie ,  w śród  k tó re g o  
ro z w in ę ła  się um ie ję tn o ść  k ano nó w , m ia ły  z a  so 
bą  k ilkow iekow ą p r a k ty k ę  i n ie  ra z i ły  nikogo. 
N ad to ,  p ra w o  k a n o n ic z n e  j e s t  o d rę b n e j  n a tu r y  od 
p ra w a  cywilnego; gdy  to  bow iem  w yd a je  u s taw y  
d o ty c zą ce  je d n eg o  k ra ju ,  p raw o  kośc ie ln e  o g ła s z a  
p o s ta n o w ien ia  n a  ca ły  świat ,  d la  n a ro dó w  n a j r o z 
m ai tszych  zw yczajów  i obycza jów , różn iący ch  się 
w sp o łeczn y m  u s t ro ju ,  a  na w e t  w d a ra c h  n a tu r y .  
Te z a te m  u s ta w y ,  k tó r e  d o ty czą  k a rn o ś c i  (disci- 
plinam), p o d leg a ją  m ie jscow ym  zm ia n o m  i b liż 
szym okreś len iom , ja k ie  n a  S y n o d a c h  p ro w in c jo 
n a lnych  i d y e cez ja ln ych  d o k o n y w an e  by w ają .  Co 
do m a łżeń s tw a ,  n ie  o d m aw ia  kośció ł  pew nego  u -  
d z ia łu  p ań s tw u ,  byle w niezem  nie n a ru s z o n o  n a 
tu r y  S a k ra m e n tu .  F r a n c j a  n a p ró ż n o  d o m a g a ła  
się na  S o b o rz e  T ry d e n c k im ,  aby  b ra k  zezw o le n ia  
rodz iców  pom ieszczono  m iędzy  p rze szk o d y  w z b r a 
n ia jące  m a łż e ń s tw a  pod niew ażnością ;  a le  p raw o  
cyw ilne  f r a n c u z k ie  od m ó w iło  t a k im  m a łż e ń s tw o m  
sk u tk ó w  cyw ilnych: z t ą d  i n asze  p raw o  z r. 1836 
poda je  w iele  o k re ś le ń  odpow iedn ich  s to su nk om  
miejscow ym , j a k  np . w iek do jrza lszy ,  r a d ę  r o d z i 
ców do r. 2 1  i t. p . N asze  Synody  p ro w in c jo 
n a ln e  nie d o ty k a ły  ty ch  przedm io tów ; a le  w dye- 
ceza lnych  z n a jd u je m y  n ie k tó re  p rzep isy .  C h e ł 
m ińsk i  r .  1745 n a k a z u je  p leb a n o m  up o m in a ć  d z ie 
ci, aby  zw iązk i m a łż e ń sk ie  za w ie ra ły  za  r a d ą  i 
zezw olen iem  rodziców ; a  w ra z ie  ich op o ru ,  nie 
pozw ala  b ło go s ław ić  m a łż e ń s tw a  w pierw , n im  b i
sku p  pow ody z b a d a .  Toż sam o  p o w ta rz a  Synod  
lwowski r.  1765. K ijow ski zaś  (r .  1762) p an n ie  
do la t  25, a  m ężc zyźn ie  do 24 r. życia, n ie  p o z w a 
la da w a ć  ś lubu, jeśli rod z ice  nie zezw olą ;  po tym  
te rm in ie  m o g ą  w p raw dz ie  się po b rać ,  choćby  w brew  
woli rodziców, a le  pom im o to, pow inn i  ich ra d y  
zas ięgać  i o zezw olen ie  prosić .  D zis ie jsze  w ięc 
p ra w o d aw s tw o  cyw ilne  nic now ego nie s tanow i ,  
ow szem, n a jzb a w ien n ie js ze  sw e u s ta w y  z k anonów  
z a c z e r p n ę ło .  (D . n.)

8 % , . .   .
k ^ W c  ta k ,  iż w p rzec iw n y m  ra z ie  m a łżeń s tw o  
i t j ^ i e m o ż e b n e m  i n ie w a ż n e m ?  Jeś li  to  o s ta tn ie  
k 4  a a  myśli,  w tedy  dziec i chce m ieć  p rzez  ca-

ju ieć  kośc ió ł;  czy też  po w in n a  kon ieczn ie

8ówy,cie w p ow ijaku ,  i cofnąć  spo łeczno ść  d o c z a -  
tełr,.,-‘‘b a ry zm u ;  w te d y  los ich (m ów im y t u  o

^0[rA *etn ich) uczyn i z a leżny m  n iek iedy  od k a p ry -
^ ( j ^ d z i c ó w .  N ie t ru d n o  p rzew id z ieć  zg u b n y ch
N ą  t k bw. R o d z ice  b ędąc  s t a r s z y m i  wiekiem , 
■W  w praw dzie  więcej d o św iad czen ia ,  a le  och ło -  

z m ło d z ieńcze j  miłości, n a  m a łż e ń s tw o  
V j ; J  E° g o sp o d a r sk u ,  oc en ia jąc  j e  z widoków 
h t f J % ch, m a ją tk o w y c h .  Z a te m  racze j p r z y  z a -  

a n m się p re le g e n ta ,  m a te r j a l i z m  i p ozy ty -  
e (Iw k tó re  p o sąd za  kośció ł ,  m a ją  sze rok ie  po-

U - ła n ia-
jN an 2  1110że ° w ro k  ^  (p a nn y )  i 14 (ch łop ca ) ,  

Za6  P1-zez p raw o  k a n o n ic z n e  j a k o  d o s ta te c z n e  
jj «a8 J a r c ia zw iązków  m a łż eń sk ich ,  zes taw ion o  
b có\v 0  j a k o b y  d ow olnem  z a s ięg an iu  rad y  ro
enta • wl w o ł a ł y  ta k ie  o b u rze n ie  sz. pp. p re le  
a hij( ,sPl' a w ozdawcy. P r a w d a ,  że spo jrzaw szy  

?.°dro<iH ; Pokolen ie  u  nas ,  w idzim y w tym  w iekuii' 'Ostli-' ’ V,m6“ *v "
tn0.- ° w d o p ie ro  co w ysz ły ch  z n iem o w lęc tw a ;

j Ze ta m  być d o k ła d n e g o  po jęcia  o o b ow iąz -
,°ści g n a tu rze  m a łż e ń s tw a ,  n iem a  do tego  zdol-
^ i ,  Ẑ ,Czueji a  ro z u m  je szcze  b a rd z o  g łu p iu -

^ tan o w ić  z a te m ,  że  ta k im  dz iec iuchom

i

P r o j e k t  r z ą d u  w łosk iego , d o ty czą cy  now ego u- 
fo r ty f ik ow an ia  k ra ju ,  p rze d ło żo n y  z o s ta ł  senatowi; 
te n  o s ta tn i  do ocen ien ia  go, w y b ra ł  o sob ną  k o 
misję ,  k tó ra  w p ra w d z ie  pod  w zg lęd em  m i l i ta rn y m  
nic nie m a  p rzec iw k o  n iem u  do nadm ien ien ia ,  ze  
względów je d n a k  f in ansow ych  i p o l i tyczn ych ,  p r z y 
ję c iu  jeg o  s ta n o w c z o  j e s t  p rzec iw n ą .  Ze s t a n o 
w iska  f in ansow ego , z a r z u c a  p ro je k to w i  m in is t r a  
wojny, iż s ta n  f inansów w łosk ich  j e s t  n a te r a z  
t a k  n ieko rzy s tny m , iż n ie p o d o b n  a  zw alić  n a  b u 
d ż e t  now ych c ięża rów , a od p rz ec iąż o n e j  p o d a 
tk a m i  ludności,  żądać  now ych  ofiar p ien iężnych .  
Ze s t a n  ow iska  zaś  po li tycznego , w iększość  komisji  
s e n a tu  sądzi,  że zby tec zne  p op ie ra u ie  n a d z w y c z a j 
ny ch  u z b ro je ń  lub  innych  ś rodków  m il i ta rn ych ,  
m og ło b y  w E u r o p ie  w zbudz ić  m niem an ie ,  a lbo, że 
p o łożen ie  w e w n ę t r z n e  W ło c h  j e s t  n ie z a d a w a lu ia -  
ją c e ,  lub, że W łoch y  się c zu ją  z ag ro żou em i ze 
w n ą t rz ,  a lbo  wreszcie ,  że żyw ią  a m b i tn e  z a m ia ry .  
K o m is ja  ted y  p ro je k tu je  uch w ałę ,  w k tó re j  s e n a t  
o św iadcza ,  że p ro je k to w a n e  o b w aro w an ie  k ra ju ,  
lubo  p la n u  nie o d rz u c a ,  n ie  uw aża  za  pilne.

K om is ja  b a w a rsk ie g o  m in is te r ju m  sp raw ied liw o
ści, p r z e d w s tę p n ie  ro z p a t r u j ą c a  k w es t ję  z a p r o w a 
d z e n ia  m a łż e ń s tw a  cyw ilnego , z a m k n ę ła  sw oje 
czynnośc i .  W iększość  d a ł a  g ło s  p rz y c h y ln y  z a 
p ro w a d z e n iu .

S to s u n e k  c e s a r s tw a  a n s t r ja c k ie g o  do c e s a r s tw a  
n iem ieck iego ,  je że l i  p o z o r y  n ie  m ylą , z d a je  się 
być zn aczn ie  ch ło d n ie js zy m  n iż  b y ł  r o k  tem u ,  
z w ła sz c z a  od czasu  podróży  F ra n c i s z k a  Józefa  do 
P e t e r s b u r g a ,  b u d z ą c  p rzy p u sz czen ia ,  a le  ty lko  
p rzy pu szczen ia ,  że h r .  A n d ra ssy  dalej u m ia ł  p o p ro 
w adzić p o rozu m ien ie  m iędzy  A u s t r j ą  i R o ss ją ,  a n i 
żeli sobie tego  życzy ł ks. k an c le rz  n iem ieck i .

Przegląd polityczny.

O g ł o s z e n i a .

UBEZPIECZENIE
od g r a d o b i c i a

R zeczp ospo l i ta  h is z p a ń sk a ,  j a k  w iadom o, n ie  j e s t  
do te j  chwili u rzęd o w n ie  u z n a n ą  p rzez  g a b in e ty  
m o c a rs tw  euro pe jsk ic h .  O d k ą d  j e d n a k  m a r s z a ł e k  
S e r r a n o  o b ją ł  w ład zę  w y ko naw czą  w M adrycie ,  
s fery  tu te j s z e  s t a ją  co raz  w y raźn ie j  po s t ro n ie  r e 
publik i ,  sp raw ie  D on  K a r lo s a  w n a jw yższym  s t o 
pn iu  b ęd ąc  przec iw ne .  K a n c le rz  je s t  w rog iem  le- 
g i ty m izm u  w k ra ja c h  k a to l ick ich .  P r u s y  z p o w o 
dów, k tó ry c h  w ca le  nie  t r u d n o  dom yśleć  się, w o
la łyby ,  żeby we F ra n c j i  i H isz p a n j i ,  a  może i we 
W łoszech  u t r w a l i ły  się u m ia rk o w a n e  r z ą d y  r e p u 
blikańsk ie .  W  ty m  d u c h u  d y p lo m ac ja  b e r l iń sk a  
d z ia ła  w P a ry ż u  i M adrycie .  O ile s ły c h a ć  z n ie 
c ie rp liw ośc ią  c z e k a ją  tu  n a  zw ycięz tw o  je n .  S e r 
rano ,  gdy bow iem pow iedzie  się te m u  o s ta tn ie m u  
osw obodzić  Bilbao, gotow i są  n a ty c h m ia s t  u z n a ć  
z a p i r e n e j s k ą  rep u b l ik ę .  Z M a d r y tu  w ta k im  r a 
zie w y s łan y  będz ie  do B er l ina  p o se ł  n a d z w y c z a j 
ny-

K ar l is to w sk i  k o m e n d a n t  G uipuzcoy, '  Ceballos,  o- 
g ło s i ł  m ia s ta  San  S e b as t ia n ,  R e n te r i a  i I ru n ,  w s t a 
nie b lokady ,  g ro żąć  p rz y te m  k a r ą  śm ierc i  k a ż d e 
mu, k to b y  się p o w aży ł  tym  miastoiłi dowieść ży 
wności. R e p u b l ik a ń sk i  j e n e r a ł  C o n ch a  u o rg a n i -  
z o w a ł  nowy k o rp u s  w ojska w L a re d o ,  i p od obno  
w sobotę ,  wspólnie z r e s z tą  a rm ji ,  m ia ł  w y 
konać  si lny a t a k  n a  kar l is tów . P o  b i tw ie  pod 
P o r t u g a l e t ą  p a ro w ce  p rzy w io z ły  dużo  c h o ry ch  i 
r a n n y c h  do S a n ta n d e ru .

K ilka  d n i  te m u  k r ą ż y ł a  po P a r y ż u  p og ło sk a ,  że 
D . K ar lo s  d o s t a ł  się do niewoli; na leży  j ą  u w a 
żać  za  b ezz a sa d n ą .

W z e sz łą  ś ro d ę  n a  po s ied zen iu  w łosk ie j  izby 
d e p u to w an y c h  to c z y ły  się dalej ro z p r a w y  n a d  p r o 
j e k t a m i  fiuansow em i. N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  by
ło praw o, m o gące  d o s ta rc z y ć  50  m iljonów  lirów 
d ochodu . P re z e s  m in is te r ju m  i m in is te r  sk a rb u  
M in g h e t t i ,  b ro n i  w d łu g ie j  m ow ie sw ego  p ro je k tu  
i p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  to  z w ró c i ł  u w ag ę ,  że  t r a 
k t a t  z  p o łu d n io w em i ko le jam i źe lazn em i we W ło 
szech  zm n ie js za  b u d że t  187 4  o 35 m iljonów  a 
e t a t  1875 o 25  miljonów. N ależy  więc k on ieczn ie  
p ro j e k t  p rz y ją ć  i b r a k  pow yższy  za s tąp ić .

p rzy jm u je  pod na jdogodn ie jszym i w a ru n k a m i  w K a 
liszu. — F e r d y n a n d  W e i s e ,  R y n ek  A? 38.

( 1 6 7 - 1 5 - 6 )

Komornik p r z y  Trybunale Cywilnym w K aliszu.

P ra w n ie  z a ję te  w d ro d ze  egzek uc j i  są do w ej  m e 
ble, s p rz ę ty  pokojow e, fo r te p ja n ,  se rw ety ,  ob ru sy ,  
ta le rz e ,  pó łm isk i,  zboże, ja ło w iz n a ,  ź reb ak i ,  k on ie  
cugow e, powóz, s an ie  i t .  p .  w d n iu  19 k w ie tn ia  

( 1  m a ja )  1874  r .  o godz in ie  1 1 -ej z r a n a  n a  No 
w y m -R y n k u  m ias ta  K alisza , n a  p lacu  z w an y m  S-go 
M ik o ła ja ,  p r z e z  p ub lic zn ą  l icy tacyę  s p r z e d a n e  b ę d ą .  

(2 2 2 )  Alexander Liłychowski.

APTEKA
A. R z ą e z y ń s k i e g o

w Kaliszu przy ulicy Warszawskiej.!
M ając  p rz e sz ło  p a r ę s e t  syfonów m iędzy  S z a n o 

w ną  Publi. ,  ab y m  z je d n e j  s t r o n y  b y ł  w możności 
z a sp o k o je n ia  sp raw ied liw y ch  Je j  ż ą d a ń ,  z d ru g ie j  
zaś o szczęd z i ł  sobie  n ieza s łu żo n y ch ,  n a  n ie a k u r a t -  
ną  o b s łu g ę  n a rz e k a ń ;  m am  h o n o r  n in ie jszym  j a k  
n a ju p rz e jm ie j  u p ra s z a ć  w szys tk ie  Szan .  osoby, k tó 
re w a p te c e  m ojej z a s taw y  n a  syfony do w ody 
sodowej i se lce rsk ie j  już  daw n o  p o sk ła d a ły ,  o ł a s 
k aw e  a lbo  w ycofan ie  tyc h że  zastaw ów , lub  te ż  o 
w ym ianę  kw itów , na jpóźn ie j  do dn ia  15 m a ja  r .  
b., po u p ły w ie  bow iem  teg o  te rm in u ,  z m u s z o n y m  
będę, n iezw rócone  syfony  uw ażać  za  s p rz e d a n e ,  a  
za  z łożo ne  p ie n ią d z e  nabyć  nowe.

A. K zączyńshi,
( 2 0 5 — 3-2) w łaśc ic ie l  a p te k i .

K tob y  m ia ł  dy s p r z e d a n ia  w ó z e k  d z i e 
c i n n y  choćby  u ż y w a n y  byle w d o b ry m  

 istanie, z ech ce  zos taw ić  swój a d re s  w c u 
k ie rn i  p- F ie b ig e r ’a  pod  a d re s e m  S. C. (223)
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złożywszy Egzamin Rządowy (Staats-Examen) w Uniwersytecie Dorpackim, przybył dnia 
18 Kwietnia do m. Kalisza, gdzie zabawi do dnia 20 Maja 1874 roku.

Pacjentów przyjmować będzie w hotelu Berlińskim pod Nr. 14 i 15 codziennie od godziny O-ej do
12-ej w południe i od 3-ej do 5-ej po południu. (192- 0-D

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y
po«l flrmą

w Kaliszu, ulica Wrocławska Nr. 184.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że dalej prowadzić będę po ś. p. ojcu moim 

za k ła d  fotograficzny, istniejący od la t  15-lu w mieście tu te jszem . Ażeby zadość uczynić dzisiej
szym wymaganiom sprowadziłem najnowsze maszyny z Wiednia, jak również zak ład  przerobiłem 
tak ,  ażeby św ia tłem  podług  upodobania kierować. Szanowna Publiczność fotografująca się w mym 
zakładzie ,  odbiera na żądanie przed obstalunkiem jeden  egzemplarz próbny, dla ocenienia roboty: 
■w raz ie  niepodobania się, nie żądam żadnego wynagrodzenia.

Ceny fotografji są nas tępujące:
12 biletów wizytowych, 

6 ) !  ! )

3 bilety wizytowe

rs. 3.
„ 1 kop. 50. 
„  I-

(2 1 3 -1 0 -2 )

12 biletów gabinetowych . . rs. 8.
6 ,, ,, . . ,, 5.

Fotografje  w większym formacie od rs.  3 do rs. 50.

J a k ó b  F in g e r h u t .

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 
Zawiadamia publiczność, że w dniu 23 kwietnia 

(5 maja) r. b. o godzinie 10-tej z rana ,  w R y n 
ku  miasta Kalisza sprzedany  będzie p ó łp o w ó z n a  
leżących ressorach, przez  publiczną licytację. 

(220) Wiktor Lipski.

lam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
: założyłem w m. Kaliszu, w Rynku dom p. Maj- 

znera  Jfc 29 na  3-em piętrze

Fabrykę Pończoch i Skarpetek
jbionych na d ru tac h ;  przyjm uję przytem do nad- 
jbienia pończochy wełniane, bawełniane i lniane. 

Polecając się łaskawym  względom Szanownej 
ubliczności dodaję, iż nietylko z własnego m ater-  
i łu  lecz także z powierzonego mi, wszelkie ob- 
;alunki wykonane zos taną akura tn ie ,  trwale i na 
sas umówiony. •F. Schutze.

( 2 0 7 - 4 - 2 )

Vażna wiadomość dla pp. Piwowarów!
Wiadomo je s t  powszechnie że sk ład  chemiczny 

ody wpływa przeważnie na dobroć piwa, czego 
owodem Grodziskie piwo. Temi zaletami wody 
tynęły od daw na dobra Siedlątków, i piwo Sie- 
lą tkowskie znane było w całej okolicy z dobro- 
i  swojej. Obecny prze to  właściciel zawiadamia 
anów piwowarów, że w wyżej wspomnionych do- 
rach j e s t  do wypuszczenia gmach browarny  wraz 

obszerną piwnicą i sk ładem  n a  słód i chmiel, 
toby przeto posiadał stosowny k a p i ta ł  do za- 
iżenia browaru, raczy się zgłosić listownie lub 
sobiście do niżej podpisanego właściciela dóbr we 
si Wólce-Siedlątkowskićj pod m. D obrą  zamie- 
jkałego. Jahlkowski
( 1 9 8 - 2 - 2 )

Za rs. 200 rocznie
sześć pokoi, kuchnia, piwnica i sk ła d  n a  drzewo 
do wynajęcia od Ś-go Ja n a  r. b. Wiadomość 
w domu p. W ojterskie j naprzeciw kościoła po- 
Bernardyńskieg  o, na 1-em pię trze. (200- 2- 2)

Do sk ładu  Ż e l a z a

S a m u e l a  S a c h s
nadszedł znaczny t ran sp o r t  oryginalnych P łu 
gów, Radełek,Zgłębiaczy, Extyrpatorow W rze
sińskich, z pieczęcią fabryki na każdym p rzed 
miocie, po cenach um iarkowanych.

(183— 3 3)

Zol ja Poznańska powroc1 wy- 
z Wiednia, zaopatrzy ła  więcej j aa ^  

kle swój magazyn dla dogodności osób prywa 
i m odniarek  przyjeżdżających z innych m ia s t , '  
lu zaopatrzenia się w osta tn ie mody, jako to. 
pelusze modelowe, fasony, pióra i inne PrZ wjep 
ta  służące do ozdób toaletowych; je s t  także . 
ki wybór kwiatów, k tóre  dla osób handluj^®* . 
sprzedaje się po cenach fabrycznych; ulica A  
ja ń sk a  Nr. 13. ( 2 1 8 - 3 - ^

P o trzebne  są do nabycia

2 LOKOMOBILE.
Ktoby miał do zbycia używane lokomobh® 

dną  o sile 8-u koni parowych, a d rugą  o sil . ^  
lub 12, fabryk angielskich lub niemieckich, z.y,go 
dać wiadomość piśmienną do H andlu  wio p f0, 
W ładysław a Zalewskiego w Piotrkowie, Stacja . 
gi Żelaznej.  Kotły winny być w zupełnie do ^  
stanie, werki zaś mogą być naw et zupełnie ^  
szczone. Oferty przyjm ują się do dnia 1

^  O tw orzyw szy  z dn iem  w czorajszym , ja k
przedn ich  • t f  !t

Letni Ogródek RestauracyjJJ i
w  dom u W . H indem itha przy A leji Józefina 1* . f
m am  za szczy t p o lec ić  s ię  Szan ow n ej Pubn,c nje l£ 
śc i z w sz e lk ie g o  rodzaju  n ap ojam i, a g™ osto J  
z w y b o rn em  w y sta łem  la g ro w em  p iw em  P(m0o f  
z lod u , oraz n ajrozraaitszem i z a k ą s k a m i  na zj j j  
i na gorąco , po jak  najum iarkow ańszej eem  ^ w•r.

I W ieczoram i gryw a
A. S c l i in d e le ’

Wańtuchy do wełny!
z angielskiego p łó tna ,  nowej formy s p r z e d a je ; 
A. W ĘG IERSK I. Obstalunki przyjm uje N. Scza- 
niecki w Kaliszu ulica Józefina Nr. 561.

Również je s t  tam że jeszcze 50 korcy ję
czmienia wyborowego do siewu na sprzedaż. 
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przy szybk iej u słu d ze, 
d zie  m uzyka.
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Mam honor zawiadomić JW-
   ; w - c
Sp" Mam honor zawiadomić J w- 1 p

obywateli, oraz mieszkańców 
a, iż z dniem 1-go m arca r. b. zadzierż ikifi

A g e n t
Ruskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

o d  G r a d o b ic ia
przyjmuje do ubezpieczenia wszelkie ziemiopłody.

Zastaw Przedpełski
ulica Brow arna  obok hotelu Angielskiego.

(190-4- 4)

Kalendarz astronomiczny kaliski.
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wapielnią w Trojanowie, pod Kaliszem, 
obstalunki, przyjmuję w handlu  moim PrZJ e l  c> 
Kanonickiej, i na  miejscu; obsta lunki takow 
ł ą  skrupu la tnośc ią  za ła tw ione  będą.

(1 6 3 -5 -5 ) Zaciiarjasz .

.„.„rlffftkfi ^  ^om*n‘nn) Chocim pod V 
flEpH? każdego czasu na sprzedaż Om _  jiĘ 
jSaKtiaoBiro-gniady, rassy angielskiej, r° pjî l 
nie zbudowany, zaprzężny. Wiadomość ^.l) 
scu. (zl

rócz żelaza, ty k tu ry  smoło^KgisIC^ 
[kamiennej, blachy żelaznej * j» 
i cynkowej do pokrycia da j 

r  też blachy białej, angielskiej ^  f  
tu  portlandzkiego, sprowad . gXtyrP 

gi wrzesińskie, ca łe  żelazne, z g ł ę b i a j  s])rzed J 
tory i takowe po cenach przystępny*^ " 38.

M. Preger w rynku, pod

R edak to r ,  dl. T a ń s k i . — W  d ru k a rn i  Wydawcy, W. H indem itha .  —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej.


